10 fen. 


(azer. 
wa tłustym drukiem 


plerwaza alawo tustym drukiem Rnf. 18 
czalne także tylko nejwyżaj trzy wowa). 


słowo |tylko dla osób Drygałnych) pt 03, plerware 
pf. 12 (najsryżej do trzech 

slów). Drobna ogloszenia bandlowa za słowa Rpf. 10. 
(dopure- 


Kraków, niedziela 25 / poniedziałek 26 maja 1941. 


DZIENNIK PORANNY 


CENY OGŁOSZEK: Po takócia | mm w 1 szpaloń: 
imer. ezp. 22 mm) 12 Rof W łekśola 1 ma w p ia 
JED. 09 mmi EM. i.—. Drobne agłoszenia ta 


Nr. 120. 


Nadoslane, u nie zamówione przea Redukoja 


ręka 


play, będą zwruczne autorom jedynie wówczas gdy 


dołączone zostaną zi 
przenyłki zwrotnej. — Preoumarata mlen.: 2.25 RM. 


Wojska niemieckie nu Krecie 


Zachodnia część wyspy w rękach niemieckich. 


Berliin, 24 maja. Naczelna ko- 
menda armji niemieckiej podaje: 

Niemieckie oddziały spadochro- 
nowe i wojska lądujące z powie- 
trza od wczesnych godzin ran- 
nych dnia 20 maja rozpoczęły 
walkę z oddziałami wojska brytyj- 
skiego. W śmiałym ataku z powie- 
trza, posiłkowane przez forma- 
cje samolotów myśliwskich, bom- 
howych i nurkowych zdobyły 
faktycznie ważne punkty wyspy. 

Po otrzymaniu dalszych posił- 
|ków ze strony oddziałów armji, 
przeszły wojska niemieckie da a- 


taku. 

Zachodnia część wyspy została 
już silnie ohsadzoną przez woj- 
ska niemieckie. Niemiecka flota 
powietrzna sparaliżowała próbę 
interwencji floty brytyjskiej w de- 
cydujących walkach o Kretę, 
przepędziła ją z obszaru morskie- 
go na północ od Krety, zatopiła 
i uszkodziła wielka liczbę nie- 
przyjacielskich okrętów wojen- 
nych i zdobyła panowanie w po- 
wietrzu nad całym obszarem 
walki. 


Wszystkie operacje rozwijają 


się nadal planowo. Oświadczenie 
ChurchiHa, że na Krecie lądowały 
wojska niemieckie w mundurach 
wojsk nowozelandzkich, jest nie- 
zgodne z prawdą. Jeśliby to a- 
świadczenie było lub miało być 
powodem lub motywem do trak- 
towania niemieckich oddziałów 
spadochronowych wbrew prawom 
międzynarodowym, to w takim 
wypadku naczelna komenda nie- 
mieckich sił zbrojnych zarządzi 
odpowiedni odwet na dziesięcio- 
krotnie większej liczbie jeńców 
angielskich. 


Ostre oświadczenić irlandzkiego 
ministra Wojny. 


Nowy Jork, 24 maja. I dekl minister 
wojny Frank Alkan bawlący obetnie w 
Stanach Zjednaczanych złożył we czwar- 
fek wobac przedstawicieli prasy ostre a- 
ładczenłe w sprawie polityki Angliji sta- 
sowane] wobec półnacnaj Irlandli. 
Zamierzone przez Anglję zmuszenie pól 
moonych Irlandczyków do obowiązkowej 
slużby wojskowej nazwał Aiken „potwor 
nym skandalem". Dostatecznem nieszczę- 
iem jest już obsadzenie jakiegoś krajn 
lub części kraju wbrew woli ludności 
prez siły wojskowe, jak to Anglja uczy- 
vila z półnoeną Irlandją". Jeżeli ludność 
takiego kraju jest jeszcze zmuszana przez 
mocarstwo oknpacyjne da służby wojsko- 
| wej, to jnż ma się do czynienia ze zhro- 
dnią. jakiej nie dopuściłoby się żadne mo- 
£arstwo cywilizowane w nowoczesnym 
świecie". Obecna próba ze strony Anglii 
pmuszenia północnych Irlandczyków do 
slużby wojskowej jest wyraźnym „aktem 
aaczepnym'. Niema żadnego powodu, uży- 
rea przez uprzejmość lagodniejszych 
ów. 


Eden grozi. 


Bariin, 24 maja. Na czwartkowam pasle- 


dzaniu glalskie] Izby gmin, minister 
raw granicznych Eden zaatakował 
stanowisko francuskiego rządu, pozwala- 


Jąc sobie na pagróżki pod adresem naro- 

u trancuzkiego. 

Jeśli francuski rząd — oświadczył Fden 
— nie zgodzi się na aprzyjanie brytyjskie- 
mu dowództwa wojennemu, wówczas 
Wielka Hrytania nie hqądzie czynić żadnej 
różnicy między trancuskiemi ahszarami 
akupowanami i nieakupawanemi w związ- 
u z wykonaniem swych planów militar- 
nych. W ten sposób minister spraw zagra- 
nicznych Anglii powtórzył — aczkalwiek 
w nieco oględnej formie — pogróżki tej 
samej treści. jakie przed kilku dniami wy- 
powiedział jeden z dzienników angielskich 
W związku z żądaniem hombardowania Pa- 

ża. 


Żydostwo idzie solidarnie 
z Wielką Brytanją. 


„Lizbona, 24 maja. Premjer południowej 
Afryki Smuta w orędziu do kongresu pa- 
udniowo-afrykańskich syjonistów wyraził 
|twoje uznanie dla żydostwa za jego dzia- 
łalpość dla sprawy sprzymierzonych, o- 
Awiadezając przytem, że odsetek achntni- 
iw żydowskich da armii południawa-afry- 
ńsklaj jest większy, niż u innych warstw 


W orędziu tem znajduje się nastęnujące , nie po stronie sprzymierzonych”, 


zdanie: „W latach jakie nastanią po woj- 
nie, przypominamy sobie niewątpliwie o 


Znamiennem jest, że równocześnie takża 
brytyjscy ministrowia Amery | Greenwond 


tem, że mimo iż niejeden wahał się į opie- | w specjalnych arędziach wyrazili uznania 
ral, to jednak żydzi wypełnili swoje zada- | dla wysilków wojennych żydów. 


Brytyjski szpieg skazany na 5 lal więzienia 


Tokio, 24 maja. Najwyższy trybunał ja- 
pański donosi a wymierzeniu kary 5 lat 
więzlenia b. morucznikowi brytyjskiej ma- 
rynarki Petersowi, który w lecie ub, roku 
został, Jak wiadomo, aresztowany. 

W ubiegły piątek, po ostatecznem prze- 
sluchamiu oskarżonego, zapadł nieodwoła|- 
ny wyrok. Peters, który przed 6-ma mie- 
siącami został skazany przez trybunal a- 
pelacyjny na powyższą karę, za szpiego- 
stwo uprawiane w roku 1938. ściślej mó: 
wiąc za wydostawanie tajemnic wojsko- 


wych japońskiej marynarki, zwrócił się do 
najwyższega trybunału o złagodzenie ka- 
jego przesłuchania za- 


ry. W toku ostatec: 
komunikowana mu, iż poprzednio zapadły 
wyrok jest prawomocny. 


Samobójstwo pułkownika wojsk 
brytyjskich. 


Damaszek, 24 maja. Hadjostacja w Ba- 
adadzie danosi a zamachu samohójczym 
pulkownika wajsk anglelskich Geera, któ- 
ry dawodził hrytyjskiemi oddziałami boja- 
weml w okolicy Bassora. 

Miał to być z jega strony akt razpaczy, 
który należy przypisać olbrzymim stra- 
tom, poniesionym przez Anglików w zwią 
zku z gwałtownym atakiem irackich od- 
działów bojowych na obóz wojsk angiel- 
skich. Wielu żolni miało się rzucić do 

i B i starania, aby 


Bliski Wschód w ogniu. 


Damaszek, 24 maja. 

Wrogie nastawienie wobec Anglików ró- 
żnych azczepów arabskich Bliskiego 
Wschodu, zamieszkujących Irak, Jemen. 
Syrje. nabiera 2 każdym dniem na siłe. to 
też daje się zauważyć caraz bardzie] wyra- 
źne zarysowanie się wspólnego frantu. 

Ostatnia zakomunikował Imao Jemenu 
rządowi brytyjskiemu swoje preteneje do 
zwrotu terenu Adenu. Również kilku wo- 
dzów szczepów arabskich powzięło uchwa- 
łę zwrócenia się do króla Ibn Sanda, wlad- 
cy południowej Arabji z prośbą o wystą- 
nienie z żądaniem zwrotu nd Anglji portu 
Akaba, w pólnocnej zatoce morza Czerwo- 
nego. Akaba została w roku 1925 odłączana 
ad Arabii południowej i wcielona do 
Trausjordanji. Z Hindostanu dochadzą 
również wieńc] a solidarności mieszkańców 
z akcją Iraku. Związek muezzinów zwrócił 
Się z depeszą da premiera Iraku Kailani. 
ofisrując swoje poparcie. 

Stanowisko Francji wobec ataków an- 
glelskich na Syrję określili w długiej mo- 
wie gen. Dentz, wysoki komisarz Syrji I 
Libananu. Ciekawem jest, że mowa ta 
spotkała się u ludności syryjskiej z pel- 


nem nznaniem, na co wskazują artykuły 
tamtejszej prasy. M. in. pisze dziennik 
„Beshire” co następnie: „Rozsądne stano- 
wisko gen. Denlza zaaszczędziło nam do- 
tychczas okropności wojny. której ofiarą 
padło jnż tyle narodów. Francja cznwa 
m losem, obdarzajmy ją więc 


zanfaniem". 
Również dziennik „Yom“ pisze: „Z gle- 
bokiem nburzeniem przyięla ludność da 
wiadomości fakt ataków brytyjskich przy 
pomocy karabinów maszynowych na dziel- 
nice Bejrutu, będącego otwartem miastem. 
Twierdzenia brytyjskie są pozbawione 
wszelkich podstaw i stanowia jedynie po- 
zór, celem rozszerzenia konfliktu na kraje 
pazaenropejskie". A wkońcu oświadcza 
dziennik „Orient"”: „Orędzie gen. Dentza 
wytyczyła jasno nasze stanowiska. Bez 
względu na wypadki. jakie mogą jeszcze 
naetąpić, zachowamy się zawsze wobec 
nich w duchu' jedności Francuzów pomię- 
dzy sobą i wspólnoty pomiędzy Franouza- 
mi, Syryjezykami i Libanończykami". Ró- 
wnież inne dzien: wyrażają się w po- 
dobnym duchu o bieżących wypadkach. 
O solidaryzowaniu się nawet wrogów 


ezki pocztowa na opace 


z odnnaznalam do dnmu 2.50 EM. 


Tajemnice lotnictwa niemieckiego. 


(=) Szłokhsim, 24 maja Komandor lotnictwa an- 
o Goddard wyglasii w mnglalskiaj službi 
demat lotnictwa nlamiac 


acyjnaj odczyt na 


Prolezeat stwierdeil, że w zakresie taktyki | etra. , 
łagji lolniczej Niemcy mjell wiela ora nauczyć od 


ie | Anglicy nauczyli się 
iwników. Nurkawca 


komandor nnalelaki 
ga radzaju 
rzna] zawita 
ciel dysponuje 


wojakowych 1” 
sam udaielil odpowied: 
d 


obecnego rządu Traku 7 jego celami świad- 
czy fakt, że wedlng_ doniesień z Bagdadn 
przekracza granicę Irakn liczna rzesza 0- 
chotników z sąsiednich krajów arabskich, 
a nawet politycy irakijscy, którzy w ostat» 
nim czasie zbiegli zagranicę — proszą pres 
mjera Kailani o darowanie im ich ueleczki 
| zezwolenie na powrót do ojczyzny. 

Korespondent „Havaea" dowiaduje się z 
Bejrntu. że wladza angielskie w Transjor- 
danji zaostrzyły swoje dotychczasowe za- 
rządzenia. W stolicy Ammanie agloszany 
został stan oblężenia a pałac emira ob 
dzony przez oddzialy wajskawe, Angielski 
naftociąę podpalony przed kilku dniami 
przez Arabów w Palestynie, płonie w dal- 
szym ciagu. O zdecydowanej postawie rzą- 
dn Traku wobec nowej sytnacji politycznej 
Świadczy fakt, że złamał on system bloka- 
dy. rozciągniętej przez Anglię nad Syrią 
i Libanonem i postanawił podjąć wymianę 
towarową z państwami Lewantu, 
_Jodnym z sukcesów wojskowych wojsłe 
Iraku jest, jak donoszą z Damaszku, odbi- 
cie miasta Faluja nad Eufratem, która 
przed kilku dniami zostało wzięta prze 
Anglików, 


Skuteczne ataki irackie. 


Damaszek, 24 maja, Wedlug ostatniego 
komunikatu głównej kwatery sil zbrojnych 
Iraku, wojska w Iraku dokanały na fron- 
cie zachodnim skutecznych ataków, prze- 
ciwka brytyjskim oddziałom wojskowym 
pod Hubhaniyah i Faluja przy E arcin 
silnego ognia arlylerji, Nieprzylacielowi 
zadano ciężkie straty w ludziach i materja- 
łach. Na (froncie poludniowym wojska 
irackie i ochotnicze ciaśniej okrążyły bry: 
tyiskie oddziały wojskowe i skierowały na 
mie silny ogień artyleryjski, ; 

Lotnietwo Iraku dokonało lotów wywia- 
dowezych nad Senneldehhano, samoloty bo- 
jowe ostrzeliwały tamtejsze pole startowa 
ogniem karabinów maszynowych i uszka- 
zily przytem 15 samolniów nieprzyjaciel- 
skich. Ponadto ostrzeliwały ane z karabi- 
nów maszynowych transpart wojsk bry- 
tyjskich. F 

Oddziały policji irackiej przy poparciu 
ochatników panują w zupełności nad sy- 
tnacją na pustyni. Zestrzełiły one jeden 
samałol nieprzyjacielski, którego załoga 
ułożona z trzech osób poniosła śmierć. 


Kanclerz Rzeszy przyjął 
ambasadora włoskiego. 


minister 
van Ribbentrap I szt 

Z taj samej skszji min paszy 
wydał wa cz przyjęcia na ezańć 
sommażną Ates | jope timsenie 


Hr. Mazzolini wysokim komisarzem 
w Czarnogórze. 


Dotychczasowy ka 


hazpośrei 
cesarza. 


W ramach zarządzeń odwetowych z powodu konfi- 
ukaty okrętów [rancuskicb w portach Stanów Zjed- 
noczonych, wladze francuskie miedapuńciiy dwóch 
amerykańskich okrętów bandlowych da wypłynięnia 
s portu w Marmsylji, 


AA 
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Niedziela, 25 maj 


Bitwy morskie w starożytności. 


Kraków, w maju. 


(pwp) Wszystka już było. Zdanie to jest 

wprawdzie sluszne, ale nie zupełnie, Były 
fakty. lecz powtarzanie sią ich jest zawsze 
różne, zmienione warunkami, epoką, du- 
chem ludzkim. 
_ Jedną z takich „repetycyj” historycznych 
J68t sprawa wojny. Starożytni Rzymianie 
i Grecy używali jako okrętów wojennych, 
wielorzedowych wiosłowych statków, zao- 
pairzonych w pomocnicze żagle. Przed bit- 
wa usuwano maszty z żaglami, uniezaleź. 
niając się od wiatru, Walka morska na. 
alla podobne zraszią cechy ca bitwa lado- 
wa. Polegała na impecie, na natafelt 
„pierś o pierś”, Tą „piersią“ statku wojen- 
mego była ostroza umieszczona na prze- 
dłużenie przodu (kilu) okrętu, która prze- 
hijała w natarciu okręt nieprzyjacieła. 
Statki ówczesne nie miałv żadnych urzą- 
dzeń dla zmniejszenia zatapialności, jal 
dzisiejsze okręty. majace kilkakrotne dna 
i komory wodoszczelne w burtach, Jaśll 
nle zdołana uszkodzić nisprzyjncielskich 
Jednostek astrogą, dążono do zczepiania |a] 
z własnym statkiem, celem nawiązania 
walki załóg. Najciekxwszemi aposobami 
strategji morskiej starożytnej był „die 
plus" f „perl plus", Plerwezy polegał na 
przałamanin linji bojowej nieprzyjaciela 
i półamaniu mu wiośeł okrętów. Manewr 
ton wymazał nieelychanej zreczności, émia- 
lości, Własno wiosła chowano w decydu- 
jacej chwili. Po przełamaniu linii wroga 
zawracano i uderzano ostrozami w unie- 
ruchomione statki (peri plus). 


Historja starożytna przynosi nam wiele 
sławnych bitew morskich, 


Do takich należą bitwa w cieśninie Sala- 
mińskiej (480 rok). Myśl Temiatoklesa 
atwórzenia silnej floty ateńskiej była bar- 
dzo miepoptilnrna, Po przezwyciężeniu ol- 
brzymich trudności udało mu się jednak 
zwiększyć flotę o 180 Jednostek, Flota per- 
ska pórowala jednak nad grecką, tak ilo- 
ścią (1207 okrętów) iak i wyszkoleniem. 
Mimo tego przeciw tej polężnej flocie 
stanęło koło 860 atatków. Wiedzaa o prze- 
wadze Persów naurznoił im Temistoklea 
spotkania w niedogodnych dla nich warun- 
kach. Porsowie po wstępnych notyczkaw 
wpłynęli do zatoki Ńalamińskiej, Tutaj 
dmlala podejmując bliwą, udarayli Atań- 
czycy na Persów, roznruszając {latg 
Ksurkaana, Całodzienna ta bitwa kosztowa» 
la Perzów 200 statków i 40 tysięcy ludzi, 
a Greków zaledwie 40 statków, których 
xżałogi przeważnie uratowały się wpław. 

Oruga ciekawą bitwą byla walka Aten- 
mryków z Koryntjanami nod Naupaktos 
4424 r. przed nar, Chrystusa), 47 okrętów 
korynckich nczyniła zwarte koło, ostroga- 
mi da przodu. W kole tym CDA nią 
duża transportowce i wielkie jednostki line 
jowe. 20 statków ateńskich, krążąc Jeden 
za drugim dookola tega piorścienia. za- 
cieśniało coraz więcej dega obwód. Scie- 
bnione tak slatki, pod wpływem wiatru u- 
czyniły ogromno zamieszanie, klóre wyko- 
rzystały krążące wokół nich okręty Atene 
czyków da drwzkocącega utaku. 


Więkiza statki hajowa LEE sią 
doplera w a-tym wieku przed Chr. 
wynlarając mala triary. 


Sa to już 5-cio i G-iorzędowce, o wyao- 
kim pokladzie, odporniejsze na uderzenie 
ostrogi. Większe rozmiary umożliwiały za- 
bieranie wiecej żołnierzy i machin. 
Rzymianie wprowadzili do swych stat- 
ków inawacje, mianowicie ruehama pomo- 
aty, no których przechodziły zalogi dú nor- 
malnoj walki wręcz. Dzieki temn udosko- 
naleniu odnieśli zwycięstwo pod Mylae 
(280 r. przed Chr), bijąc na głowę dumna 
albrzymy Kartagińczyków Hannibala. V 
draziej bitwie przy półnoenem wybrzeżu 
Mycylii. nodzlalili Rzymlania swą fiotą na 
cztery eskadry, tworżąc z nich równora- 
mienny trójkat, którego podstawe tworzyly 


transportowce. Kartagińczyty, rozamiejąc 
silna pozycją Rzymian, sprowokowali uda- 
ną ucieczką pościg, zmieniając zwarty u- 
klad rzymskiej floty ink, że eala bilwa raz- 
padla się na oddzielne potyczki. Dzięki błę- 


dowi taktycznemu, mianowicie na niewy- 
korzystaniu możliwości uderzenia calą 
flotą na odłączone eskadry rzymskie. po- 
pieśli Kartagińczyy klęske. tracąć 100 o- 
krętów i 40 tysięcy ludzi. 


Straty Rzymian wynosiły 24 okręty i10 tysięcy ludzi 


Flota rzymska wygrywała wogóle tylko 
wówczas, gdy walka zmieniała się dzięki 
ruchomym pomostom i wyćwiczonym le- 
gionistom w bitwę lądowa. Jek 
la zastosowania taktyki czy 
przegrywali z kretesem, jak np, pod Dre. 
paną w 248 r., tracąc całą swą flote. 


Jedynia dobrym strateglem morskim 
byt Agrypa, 


walczący z Pompejuszem oraz OIZTNAA 
jacy walkę między Antoniuszem a Okta: 
wianem pod Actium (81 r. przed Chrystu- 
sem). Zastosował on do walki małe, 2wrut- 
ne stateczki. 260 dwuwiosłoweów starło się 
z 170 ośmio i 10-cia rzędnweami Antoniu- 
sza i 60-cioma statkami Kleonatry. I tutaj 
zastosowana manewr pozorne) ucieczki, a- 
słabiający pozycje wroga, Ścizające statki 


zostały otoczone przez zwinne jednostki 
Agryppy. Flota Kleopatry, widząc nie- 
pomyślny obrót Gpotkania, uciekła wra 
z wodzem Antoniuszam, 


Bitwa pad Actlum była ostatńią 
ńwietną bitwą moruką w dziejach 
starożytnych. 


Nie nadarmo wszyscy wybitni wodzowie 
studjowali z zamiłowaniem te dzieje, Uczą 
one i w, tym zakresie niejednego. Przede- 
wszystkiem, ża nia wygrywa aliniejsza fla- 
ta, tylka aliniejszy czlowiek. Lekkie mate 
jednostki wiece] znaczą, niż kolosy linio- 
we, a karna, zaprawiona da boju zaloga 
pod śmiałym, nieraz ryzykanckiem kierow- 
nietwem — niż najlepsze uzbrojenie. Przy- 
kłady z obecnej wojny morskiej dowodzą 
tego chyba dosyć dosadnie. 


Nowe sukcesy niemieckie na morzu. 


Berlin, 24 maja, Naczelna komenda nle- 
misckich sll zbrojnych komunikujs: 

Wezora] zatanily nlemleckie zespoły sa- 
molotów halowych we wschodniej cząści 
marza Śródziemnaga trzy brytyjskie kontr- 
forgedowoe, uszkadziły trzy dalsze | zato- 
pily pięć brytyjskich łodzi szykkoblażnych 
w zatocz Suda. 

W ostatnim tygodniu przeprowadzona na 
lotniska środkowej I wschodnie] Angliji na- 
loty z dobrym skutkiem. Angielski akręt 
handlowy zostat przez calne uderzenie bam- 
ba ciężko tratlony. 

Na wschód nd Sollum zniszczyły niemlac- 
kia oddziały wywiadowcze korpusu TAR 
kańsklega podczas wypadu dwa hrytyjskie 
wozy pancerne | kilka dział. 

Qstatniej nocy zrzucił nieprzyjaciel na 
różne mlajstowodci w zachodnich Niom- 
czech słaherm siłami lotniczem! bomby, — 
Wśród ludności cywilne] dą niewielkie a- 
flary w zabitych | rannych. W Kolonji I 
OE powstały arkody w budyn- 

arch. 

Podczas klarowania walką nowletrzną 
przeciwka Anglii poniósł dowodzący gene- 
ral I komendant jedneqo karnusu latnicze- 
go generał Grauert bahaterska śmierń. 

Generał-pulkownik Grauer, który ado- 
byl sabie niezwykle zaslugi przy stworze- 
niu niemieckiego lotnictwa, bral detydula- 
cy udział za swoim korpusem lafniczym w 
kampanii w Polsce i na Zachodzie, odnn- 
sząc zasadnicza sukcesy. Jaka wzorowy ż0ł. 
nierz I dowódca prowadził on awól korpus 
do najwyższych wyczynów bojowych w 
walca z wyspą anglolaką. 


Włoski komunikat wojenny. 


Hzym. 25 maja. Naczelna komenda wło- 
skich sil zbrojnych brzmi naatenująco: 
Glówna kwatera armii komunikuje: 
Na odeinku, znajdującym się w posiada- 
niu dywizji 2 Brescii w okolicy Tobruku, 


udaremniono w zarodku wypad angielekich 
oddziałów szturmowych. popieranych przez 
oddziały pancerne. Kilka wozów pancer- 
uych zostało zniszczonych lub też uszko- 
dzonych. Na wschód od Sollum zmiezozona 
dwa angielskie wozy pasama i kilka dział. 

Nieprzyjacielski nalot na Benxhaei po- 
wodował wśród ludności 
kitka ofiar. 

We wschodniej części morza Sródziem 
nego zalopił torpedowiec, będący pod roz- 
kazami kapitana fregaty Francesco Mim- 
belli, póza wapomnianym już w poprzed: 
nim komunikacie wojennym. krążowni- 
kiem, zniszczonym w nocy 22 maje, w te] 
samej walce drugi krążownik (5,450 ton) 
W tymże samym czasie natknął się za dnia 
torpedowiec. bedący pod rozkazami po- 
rumika marynarki Giusepne Cigala F 
gosi na trzy angielskie krażowmki. To; 
nedowiec zaatakował z bliskości nieprz 
tala i storpedował jeden z krażowni 

ów, należący do klasy „Leander” (7.270 
ton). Krążownik nieprzyjacielski zostal 
imationy w árodku i rozpndł się wskute 
eksplozji na dwie cześci, poczem zatonął. 

Według dotychczasowych wiadomości, 

stracił wigo nieprzyjaciel w czasie od 20 
ilo 24 maja cztery krążowniki, z których 
dwa ulegly torocdoweom. a dwa zostaly 
zatopione przez. samoloty. Pozatem zostały 
dwa krążowniki cieżko uezkodzone przem 
nasze łodzie szybkobieżne. a jeden krążow- 
nik storpedowany przez iarpedowiec. 
„ W Afryce wschodniej wzmógł nieprzy- 
jaciel swoje ataki w okolicy Gulla-Sidamo 
w kieruuku na Soddu. Nasze dzielne woj- 
ska stawiały zażarty opór. W południowo- 
wschodmich częściach Asmary stawiają 
izolowane. otoczone ze wszystkich etron 
przez przeważające sily posterunki niezwy- 
kle bohatorski zacięty opór i kilkakrotnie 
odrzuciły wezwamie do poddania się. 

Łódź podwodna pod dowództwem kanita- 
na Giuseppe Voeaturo zatoniła na Atlan- 
tyku parowiec a pojemności 12.000 ton. 


muzułmańskiej 


Załopienie czterech statków handlowych. 


Barlin, 24 moje. Wadług Informacji z kół | nież angielski parowiec trantoceaniczny 


marynarskich Północnej Ameryki, niamiec. 
kle todzia podwodna i samoloty bojowe spa. 
wodawały w ostatnich dnia zatopienia 4-ch 
brytyjskich, względnie stojących na uslu 
gach Angliji statków handlowych. 

Wśród tych okrętów znalazły sią rów- 


„Huntlngdam* pojemności 11.849 br. t. r. 
oraz parowiec „Śtatesman" pojem. 7.989 br 
E m Dwa pozostałe statki handlowa byly 
statkami duńskiami, mianowicie „Dapmar* 
i „Aldmor* lącznej pojemn. 8.750 br. t. r. 
które zostały przez Ańglję rekwirowane 


m 


KRETA. 


Kraków, 24 muja 

Kreta, po nowoyrecku Kriti, jest najwięk 
szą 2 wysp greckich, Liczy ona 8.620 km, kw. 
a więc jest niewiele mniejsza od Korsyki 
4 liczy okolo 350.000 mieszkańców, tak zwa 
ER Kandjotów, przeważnie greckiego po- 
chodzenia. Polożenie jej yeagrafiezne jesi 
typowo równoleżnikowe, leży ona na 33 
stopniu szerokości pólnocnej i pomiędzy 
24 1 26-tym stopniem długości wschodniej. 
Kształt jej jest wybitnie wrzecionowaty a 
poszarpunych wybrzeżach. Wrzeciono ta 
długości około 270 km. i szerokości od 70 da 
10 km., posiada dziękt swojej skalstej bu- 
dowie cały szereg dogodnych zaiok i por- 
tów. Uderzałącym jest awłaszcza nórzysty 
charakter tej wyspy, co świadczy, że slana- 
wi ona reszłę załanego brzóz morze w daw 
nych epokach geologicznych góraystego la 
du, Szczyty górskie na tej stosunkowo nia 
wielkiej wyspie dochodza da 2.400 m. przy 
czem najwyższy szczyt, słynna w mitologii 
góra Ida, mierzy 2498 m. wysakości. W y- 
brzeie Krety jest usiane licznemi zatokami 

Messera, Kanea i Sura, a której kilka: 
krotnie w ostatnich czasach wspominały 
włoskie komunikaty wojenne z okazji ata 
ków jednostek floty włożkiej na stojące tam 
brytyjskie okręty. 

Wyspa Kreta stonowi jak odyby zam: 
kwiecie od poludnia całe] konstelacji pół 
wyspu i arehipelagów greckich. Od Pelo- 
ponezu dzieli ją odległość 90 km. od wysp 


Dodekanezu około 70 km. Z drugiej jednak 
strony od południa Kreta nie poslada żad- 
nego przejścia wyrpowego do wybrzeża 
Afryki północnej. od którego dzieli ją ako 
ło 350 km. zaś odleglość od portów egin 
skich wynosi 609 km. 

To specyficzne polożenie geograficzne £a- 
decydowało teå o znaczeniu Krety pod 
względem politycznym i airategicznym. 
Kreta byla zawsze tnk w starożytności, jak 
4 obecnie pierwszą linja obronną Grecji od 
strony poludniowej. Ujawnito się to zarów- 
mo w zatnierzchłej starożytności, jak i w 
wiekach średnich, kiedy na Grecje nadcha 
dziły fale najazdów tureckich. 

Dzieje Krety są niezmiernie ciekawe i by 
ły w swoim czasie bardzo burzliwe i uròz- 
maicone. Pa okresie legendarnej kultury 
swoiście kreteńskiej, Kreta weszła w okrea 
kultury mukeńskiej, najdawniejsze] kultu 
ry greckiej Z tego też okresu pochodza 
wspaniale wykopaliska pałaców, ornz przed. 
miotów zbytku i codzientepo użytku, wy 
konanych z niezwykłem poczuciem ariy 
stycznem i żywem zrozumieniem natury. 

Już od drugiej Z drugiego tysiąc 
lecie przed Chr. Kreta byla zamieszkała 
Ki, Greków, do których należała przez 
kilkanaście stuleci. W roku 67 przed Chr. 
zostala zdobyła przez Rzymian, w r. 595 no 
Chr. przypadła cesarstwu wschodnio-rzym 
sklemu. W połowie IX wieku przez okoła 
40 łat hyla w posiadaniu arabskiem. po 
czem przeszła pod pnnownnie cesarzy blann. 
tyńskich. W r. 1204 zakupili Ja ad cetarzy 
konstantynonoliańskich Weneejrnie jaka 
ważna bazę handlową i pod ich władzą prze- 


trwała 4 i pół wieków i dopiero w r. 1669 
dostala aie paa manowanie tureckie. Niemal 
cuły wiek XIX był okresem powatań Kre. 
tończyków np. w latach 1821, 1858 i 1866 da 
68, a trresacie powstanie z lat 1806 da 1898 
przyniosto Krecie autonomię, pod zwierech- 
nictwem chrzełcijańskiem. Od r. 1869 da 
1906 wysokim komisarzem Krety był książe 
Jeray grecki, a następnie polityk Zaimis. 

W r. 1908 Kreta korzystając ze słabości 
Turcji ogłosiła swoje przyłączenie da Gre- 
cji, akt ten jednak sosial notyftkowańy 
przez mocarstwa dopiero w dniu 30 maja 
1918 r. po pokoju londyńskim, Dalsze awoje 
losy dateliła Kreia z państwem greckiem. 
wrzechońząc wraz e niem od ustroju kró- 
lewsktego do republiki i na odwrót. Grecja 
Jest kolebką najwiekszego nowoczesnego 
greckiega męła sinnu venizelosa, który 
urodził się w Murhie w r. 1868 i dzięki 
swoim zdolnońciom. oraz wybitnej indywi 
dualności tdółał kilkakrotnie uczynić Gre 
cle przedmiotem dyskusji i sainieresowania 
w calym świecie. 

W ostatnich tygodniach w związku z wy 
padkami wojennemi na Balkanach, Kreta 
stała się znowu łematem doniesień praso 
wych i figuruje w komunikatach wojen 
nych. Anglicy mo wycofaniu sle z pólinyspu 
bałkańskiego utrzymują się tam jeszcze 
Jako na ostatnim akrawku kóntynentu 
europejskiego, jaki jest do ich dyspózycji. 
Toczące się obecnie w szyhkiem tempie wy- 
priki zadreyduja, ak długo heda mogli 
Analicn utrzymać w swoich rękach te osta- 
tnia baze europejska, którą już opudcii rząd 
i król grecki. 


i wcielone w skłąd brytyjskiej floty ham. 
dlowej. . 


Według doniesienia admiralicji brytyj. 
skiej Angielski krążownik pomocniczy 
nQueanworth* pojemności 2.047 brt. zoslal 
zatopiony. 

„Queenworth* jest trzecim angielskim 
krążownikiem pomocniczym, zniszczonym 
w tym miesiącu, zaś od początku wojny 
20-tą jednostką tego typn, której zatopienie 
spawódowane zostalo dzialalnością nie. 
mieckich sił morskich i do której zniszeze- 
nia przyznała się admiralieja bryty jaka. 


Koniec unji personalnej 


Isiandja-Danja. 


(=) Kopenhaga, 24 maja. Islandzki Alt. 
hing uchwalli ogłoszenia Islandji ramo. 
dzialną republiką wobac tago, że formal. 
nie łączność z Dan]ją została przerwana, 
Naczelnikiem państwa został obrany b. pa. 
sal islandzki w Kopenhadze Bjarnson. 

„Berlingske Tidende“ pisze na temat 
uchwaly islandzkiego Althingu o oderwa» 
niu się od macierzy co następuje: «Wys 
powiedzenie układu sojuezniczego złóto: 
walo wielt duńskim przyjaciołom Island]i 
wcale niemiłą niespodziankę". Gazeta la 
wyraża swoje zdziwienie z tego powodu, 
ża lulandja „w okresie pożogi wojennej, 
kiedy wszelkie linja łączące Danię i Islan= 
dję są przerwane" uważała za stosowna 
proklamować swoje oderwanie Daaji. 
„Politiken" stwierdza. że Althing wmoskuż 
jąc z wszelkich okoliczności, przez swoją 
uchwale faktycznie uprzedził normalną 
procedurę wzajemnego rozdziału obu 
państw. W Danji rozwiązanie otosunku z 
ialandją wywoła najglębsze uhalewanie, 

„Faedrelandet" zapytuje: „Dokąd wnięs 
rza Islandjn, na co zamienia ten kraj swo. 
ja unje z Danią i gdzie znajdzie on tak 
bezinteresownych przyjaciół, jakich posia- 
da w Daniii" 

Sztokholmski „Aftonbladet* omawia w 
czwartkowym artykule wstępnym spraw: 
Tslandji, przyczem Blwierdza, że wypadki 
na (slandil nia odpowiadają w zupełności 
temu, ńazyw. dobrym stylem nardy« 
ckim. Jakkolwi: bowiem tekst sojuszu 
przewidnia wypowiedzenie zawartego poa 
rozumienia w roku 184), to jednak ohece 
ny okres najmniej nadaje się do wewnętrze 


STEC odrywa się ona od Danji, to 
zac 
państwa 


a nia Innego rodzaju, niż ta była do. 
... 


Wyspa Inlandja obszaru przeszło 100.000 
km. kw, i zamieszkała zaledwo prze, 120.00 | 
mieszkańców była od 1 grudnia 1818 r, nim- 


zawlałam króloatwam, związanam Jedynie 
z unją par! ną. W maju 1941 r. 
Anglja znacznemi silami wojekowemi okte 


powala tę wyspę. Wskutek surowego kle 
mału i nienrodzajnej ziemi Tslandja, jest 
skazana w bardzo znacznym atopnin na 
przywóz koniecznych ków żywności. 


Okręty i jeszcze raz okręty! 


Szanghaj, 24 maja. „Anglja przegrywa 
bitwę na Atlantyku, jej straty na morzu s4 
katastrofalne. Ponieważ w miejsce pięciu 
zatopionych okrętów można wybudawać 
dwa note, nie trudno przewidzieć wynik tej 
walki. Klęska Anglii jest nieunikniona, Jes 
teli nie udzieli się jej pomocy w żaktnaje 
wiekszych rozmiarach", 

Temi słowami zagałi admirał Glassford, 
szef eskadry kanonierck na Jangtne ończył 
wygłoszony z okazji dnia marynarki w kli- 
bie amerykańskim. Jakkolwiek admiral 
Glassford podkreślał pilną konieczność u 
dzielenia takiej pomocy, to Jednak nia war | 
kał się on przed rozwijaniem żywionych 10 
wielu kolach złudzeń, iż Stany Ziednoczona 
aa w stanie udzielić pomocy w olbrzymich 
roatmiaruch. 5 

„Anglia potrzebuje okrętów" — mówił 
dalej Glassford — „i jeszcze raz okrętów. 
Stany Zjednoczone jednak sa zupełnie ni 
przygotowane do uskutecznienia dostaw, 
takich sie od nich oczekuje", 

Admiral GlassTard powiedział wprawdzie, 
że Waszyngton musi sie postarać o boże 
mieczna dojłote amerykańskich dostaw wa- 
iennych przez Atlantyk, jednak nie hw w 
możności padania jakichkolwiek środków. 
którehy zagwarantowały to bezpieczeństino: 

Po upadku metronolji również brtylskia 
imparjum jest skazane na zagładę pónietona 
nosłndłości zamorskie bez swej centrali nia 
sa zdolne do śycia I nie dadzą ste utrzyma 

Powyższa mótwa, wygłoszona wobec site 
thaczów anpielskich 1 amerykńńaktoh. 
także gości chińskich. wywarła wielkie wra 
żenie, ponieważ ujawniła bez żadnych obs 
ERA faktyczną sytuacją Wielkiej Bry 
d; 


Zagrzeb, 23 maja. 

Podróżowanie po Chorwacji nie jest by- 
maimniej rzeczą latwą choćby z tego po- 
wodu, że trudno zdobyć przepustkę, a na- 
siępnie, że kraj ten zbyt jest jeszcze po- 
grążony w tworzeniu nowych ram, w któ- 
Tych zamierza istnieć, żeby miał czas i o- 
chote myśleć o wygodzie dla turystów 
Przykywszy jednak do Żagrzekia jast sią 
zdziwiony, ża miasto ta tak stosunkawo 
jot spokojne i już zorganizowane, Cho- 
ciaż zauważyć się dają również różne nla 
be strony: gazety zagraniczne przy- 
chodzą z opóźnieniem, połączenie telefoni- 
czne z zagranicą jest jeszcze zerwane, a 
wsiadająć do pociągu niema aie pewności, 
że dojedzie stę w przewidzianem czasie do 


celu, 

Jakkolwiek wiee zarówno Zagrzeh jak 
Chorwacja jest nieco odcięta od reszty 
świała, to jednok nastąpił tam nawrót da 
Europy Sradkawaj i odwrócenie się ad 
Jaka ] calości. 
Wnływy przecież zachodnio-europejskie są 
w Zagrzebiu oczywiście daleko silniejsza 
jak np. w Belgradzie, który mima stulet- 
niej przeszło politycznej niezawisłości nosi 
ma gobie i w swej paychologji ślady pano. 
wania tureckiego. 


Duża wplywy zachadnio-aurogejakie 
za czasów monarch]ji habshurs 
nie przeuzly tutaj baz śladu. 


Narzuca się więe pytanie, gdzie zaczynać 
sią będą Bałkany! Oczywiście nia przed 
Chorwkcją, a raczej za jej pałudniowa-za- 
chodnią granicą. Uznanie nowego państwa 
przez Rzeszę, Włochy, Bułgarie, Wegry, 
Słowację, ugrnetowała już je] polityczne 
stanowisko jakkolwiek aprawa granie jest 
jeszeza niezupełnie załatwiona. każdym 
razle będzie nowe królestwa większe od 
banatu Chorwacji w granicach Jugosława! 
i jak na atoaunki kałkańskie, bądzie pań- 
stwem nie najmniejszem. Nowe państwo 
vraouja gorączkowo. nad etworzeniem no- 
wego aparatu urzędniczego, do którego 
wciąga wszystkich Chorwatów, zajętych 
poprzednia w alużbie jugosłowiańskiej, Je- 
żeli chodzi o wojsko. to służbę obejmą w 
uiem  przedewszystkiem oficerowie Chor- 
waci, którzy służyli w armji jugosłowień 
skiej, a następoie starsi spesjonowani ofi 
aerowie ck, auatriacko-wegierskiej armiji, 
Ża Chorwaci są dobrymi żołnierzami, o 
tem „przekonano aię ostatnio w wojnie 

iatowej, kiedy walczyli w armii au- 
strjacki 


Ja 

Nowe stosunki, jakie wyrobiły aig na 
iym terenie, powodują też powzięcie no: 
wych postanowień w organizacji państwa, 
Zd: że stolica nowago królastwa zo- 
przeniesiona do Banlaluki, tai y 
pozosta? tylka atollcą gospodar- 
czą kraju. Dotychczas stworzona najpo- 
trzehniejsze ministerstwa, które wkrótce 
zostaną w dalszym ciągu rozbudowane. 
Rząd chorwacki istnieja od połowy kwiet- 
nia br. Sprawy komunikacyjne i pocztowe 
a4 obecnie podporządkowane minieteratwu 
wojny, natomiast miniaterstwo gospodar- 
ki, rolnictwa. przemysła i finansów two- 
vzą obeenie jedną całość. 


Ministerstwo to posi doradczy 
organ, który wsnólpracuje przy oma- 
wianlu | wypracowaniu ustaw, 


Punktem wyjścia państwowego życia chor. 
wackiego jeat organizacja „Ustasza", pray- 
pominająca ruch faszystowski. 

Rząd wydał już szereg rozporządzeń. 
które okeenie wchodzą w życie. Dotyczą 
oma przedewszystkiem stworzenia nowych 
instytucyj kredytowych, dotyczą regulacji 


„DZIENNIK PORANNY" Nr. 120. Niedziela, 25 maja 1941. 


Podróż po nowem królestwie 


płac i cèn, oraz zajmują eie zagadnieniem 
żydowskiem, » wkońcu postanowiły wysie- 
dlenie serbskich osadników. 


Trudność sprawiło nowamu rządowi 
załatwienia nowsj waluty, 


która w państwie o nieokreślonych jesz- 
cze granicach jest niezwykle płynna i nie- 
uchwytna. Ostemplowanie dawnej waluty 
było tutaj niecelowem, to też postanowia- 
no wprowadzić zaraz nową walatę, której 
jednostka zwie się „kuna“. Knna tò popro- 
stu tyle eo polaka kuna lub tehórz, a przy- 
pomina czasy. kiedy skórka tehórzą stund- 
wila obiegową walutę, zwierzę to bowiem 
jest dosyć pospolite w niektórych czesciach 
Chorwacji. Oczywiście, że chcąc zabozpie- 
czyć gospodarkę chorwacką przed zjawi- 
skami idącymi w parze z wojną, a miado- 
wicie wykupywaniem towarów. wprowa- 
dzono również ograniczenia w zakresie za- 
kupu i ustalono dla ohówia, wyrobów tek- 
stylnych i mydła kartki. 


Osobna zagadnienie stanowia 
w Chorwacji Serbowle i żydzi. 


Są oni traktowani na równi i jak opiewa- 


ją plakaty w miastach chorwackich. nie 
wolno im od godziny 9-tej wieczór do 7-ej 
rano ukazywać się na mieście. Pozatem 
wyszło rozporządzenie nakazujace przenie- 
slenie się żydów i Serbów ze «ródmieścia 
agrzebia, a również różni żołnierza serb. 
sey, którzy otrzymali po wojnie światowej 
działki ziemi w Chorwacji, będą musieli je 
oddać. Pa poatępówania Chorwatów wobec 
Serbów jest skutkiem poprzednich zatar- 
gów między temi dwoma narodami i róż 
nych rozezarowań, jakich doznali w Chor- 
wacji, Jeszcze za istnienia państwa jugo. 
słnwiańskiego rzadko można było spotkać 
Chorwata. któryby odzywał sią © wspól- 
nem państwie z więcej jak bardzo plato- 
niczną lojalnością. 
s pobytu delegacji chorwackiej z 
drem Ante Paveliczem na czele. u króla 
iktora Emanuele ukazały się na ulicach 
Rzymu, bodaj że pa raz pierwszy, nowe 
godla Chorwacji przedstawiające się — je- 
zali chodzi o chorągwie — w postaci pozi: 
mych pasów niebieako-biało-czerwonych, 
a jeżeli chodzi o herb. przedstawiających 
szachownicę złożoną z 25 białych i ezerwo- 
nych pól. 


Rywalizujące miasta. 


W czasie kiedy Jugosławja daleka jeez- 
cze była od wojny, odbywała się na polu 
ekonomieznom walka między dwoma mia- 
stami, chcącemi uchodzić za stolice. Bel- 
grad i Zagrzeb oddnwna walczyły o pier- 
wszeństwo, przyczem jednak Belgrad był 
w tem lepszem położeniu, ża był atolicą 
pofityczną kraju, a 

Zagrzch Jedynia stolicą banatu 
Chorwacji, 

która, jak wiadomo, dopiero krótko przed 

wojną, bo w roku 1948 otrzymała pewnego 

rodzaju autonomię. Mimo to walka szła 


dalej już nietylko na płaszczyźnie polity: 
cznej, ale przedewszystkiem gospodarczej, 

Opierał się Zagrzeb o piękną przesałość 
kulturalną, a 
SpodaTczą, 


ozatem o silną pozycję go- 
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przenoslly nię ża Belgradu. 

Obecnie z chwilą rozpadnięcia eia Jugo 
sławji na królestwo Chorwacji i teren o- 
kupowany przez armie oai, oba miasta 
stały się stolicami: 


Zagrzeb samodzielnego królestwa 
Chorwacji, a Baigrad okupowanego 
teranu. 


Sytuacja ich nie jest jednak równorzędna: 
gdy Zagrzeb pozostał prawie nietknięty 
przez wojnę, to na Belgradzie znać w wielu 
miejscach jej skntki. Zwłaszcza handlowa 
dzielnica tego miasta została dosyć ciężko 


zniszczona. Z nowej eytnacji politycznej 
wynikają dosyć skomplikowane stosunki, 
gdyż wiele przedsiębiorstw belgradzkich 
lub też chorwackich posiada swoje war- 
sztaty w różnych częściach krajn, Igi 
jacych różnym zarządom i prawom. W in- 
teresia z" waszymikich skomkinowanych 
posiadłości leży znalezianie jaki 
trum gospodarczego, da którego zdążałyby 
oncja gospodarcze. I znowu dwa mia- 
ata Zagrzeb i Belgrad stają naprzeciwko 
siebie, chcąc wlaśnie tworzyć to centrum, 
tóre oczywiście dałoby im apore A 1 
wplyw na zachodnio-poludniowe Balkany. 


Nowe granice Chorwacji. 


Kraków, 24 maja. 

Ostatnio zawarte umowy między przy- 
wódcą państwa chorwackiego drem Ante 
Paweliczam a rządem włoskim, uregulowa- 
ły kwastją granie nawago państwa. 

Jeżeli chodzi o granicę polndniową, te 
Włochy otrzymują Split i wyspę Curzola, 
które jednakowoż będą posiadały zarząd 
chorwacki. Od Splitu do Dybrawnika, 
(Raguza) aż do granicy Czarnogóry t i 
od Kattaro południowe pohrzeże pozosta. 
je przy Chorwacji. Wszystkie wyspy na 
morzu Adrjatyekiem ua pobrzeżu Dalma: 
tyńskiem poza wyspami Pago, Brazza i 
Lesiuu, które przyznane zostały Chorwa 
cji, otrzymują Włochy, a poza tem lery- 
torium z miastami Sehenik. Trogir i Split. 

Całe pohrzaże dalmatyńskiae wynosi oko- 
la 4Q kilometrów, natamlast granica mię 


| 


dey Chorwacją a Rzeszą wynosi 100 km. 
Zaczyna się ona w zakątku, w którym scho- 
dzą się trzy granice między Niemeami, We- 
grami i byłą Jugosławią pod Warażdynem 
t ciągnie sie wzdłuż rzeczki Sutla aż da ui. 
ścia jej do Sawy, Na zachodzie przechodzi 
ona poniżej Lublany przydzielonej Wło 


a ona je- 
eżeli cho- 
o wiadomem 
ać będzie do 
śnią i Her- 


jest iż nowe królestwo a 
Semlinn nad Sawa oraz że 


cegowina przypadnie właśnie Chorwacji 
w dorzeczu Mury i Drawy. nicą miądzy 
Chorwacją a Serbią będzie rzeka Dryna. 


Według obecnie znanych szczególów nowe 
królestwo obejmie 7 milionów mieszkań 


ców w czem 1,800.00 Serbów, 100.000 Niem: 
ców i 104000 Węgrów, oraz 37.00 Słoweń= 
ców. Pozatetn żyje tam jeszcze 44.000 Czas 
chów, tak że zasadnicza ludność kralu — 
Ohorwacji — wynosi tutaj 5 milionów. 


utoryczno-kulturulnych po 
mohrzażu ta nalnżała przaz dlui 
republiki weneckiej, n mianowi: 
ła Raguza do terytorjum włoskiej kultury 
i języka będąc wamodzielną republiką po: 
dobna do weneckiej o ustroju arystokra- 
tyeznym. Ważnym punktem kluczowym a 
punktu widzenia strategicznego Jest zafo- 
ka Kataru, która panuje nad morzam Śród 
zlamnam. 

W związku ze stworzeniem nowego kród 
lestwa przewiduje się wkrótce zwołania 
roprezontacji narodowej opartej na zasa- 
yjnych według wzuru Wio- 
m zadaniem ta] reprezen» 
ptowanis przyję! koi 
ny Chorwacji przez księcia a 
opracowanie wytycznych wewnętrznego u- 
stroju. 

Nowy król zamierza przybyć do awojąga 
królestwa za kilka tygodni. w związku z 
czem narzuca się zagadnienie śtworzenia 
odpowiedniej rezydencji. Jak się zdaje, ma 
nią zostać dotychczasowa stara Cytadela 
w Zagrzebiu, która odpowiednio będzie 
przebudowana. 


Dawne nici lączące rapukllką wanecką R 
Dalmacją TERA na nawo. Oto posta: 
nowiła miejska rada Wonecji darować 
miasteczku Wrogire kilka Iwów będących 
jak wiadomo symbolem Wenecji, jako od- 
szkodowanie za zniszczone takież Iwy w 
dniu 1 grudnia 1932 przez serbskich af 
rystów. Sama mlasto posiada duża pamlą. 
tek włoskich I pięknych zahytków archi- 
sktonicznych. Zwraca uwagę przedewgzyst» 
kiem stara bazylika w stylu bizautyńskim 
przerobiona w swoim czasie w stylu go- 
tyckim, o weneckim charakterze, Słynny 
jest również Palazzo Qippico oraz piękna 
hala opierająca się na wspaniale tzeźbio 
nych slupach, w cieniu których p 
sią krzesło sędziego micjakiego, Mlaste 
Trogir należała ad roku 1420 aż da rawo- 
luejl francuskiej da republiki weneckiej, 
W dniu I grudnia 102 poczęła banda tas 
rorystów serbskich prowadzić w całej Dal- 
macji gwałtowną akcją przeciwko symbo* 
lawi dawnej repnbliki weneckiej Lwn św. 
Marka, niszcząc w samym Trogirze aż sie= 
dem tych pomników i wysadzając je w po- 
wietrze. Podohne akty gwaltu zostały do- 
konąne w Splicie, w Sebenico, Raguzie, 
Voglja i Arbe, 


14 górnikáw zasypanych 
wskutek eksplozji. 


Nowy Jork, 24 maja. W kopalni węgla 
Panha w ml 0! l BI 


ra wadług pl ych danl 
dawała zasypania 14 górników, 
O losie zasypanych mie nia wiadomo. 
Tace ratunkowe sa bardzo utrudnione, 
ponieważ WE nastapila w znacznej 
glebakości i w odległości przeszło 1 kilo- 
metra od głównego szybu. 


Nowe linje autobusowe w Paryżu 


owa] 
uchamlena 74 Ial] nuta 

Paryskia metro przewozi 
2,700 600 psanżerów dziennia, zak mutobnć 
ulównie nn llnjach lączących przedmi 
trum ta, okolo 500 000 osób dziennić 
mi warta 

Ja 


ryøkla dzi omawiając ko. 
an komunikacji mlajskiej w obacnych ato- 


rzyatny 
zunkach, padkreślcją, iż jest to wynikiem zgodnej 
wapólpracy paryskiob lastytuoyj koznunikacyjnych 
a odnośnemi władzami francuskiami | niamfackiemi. 


BOLESŁAW RYBAK. 


deden przeciw Gzlerem. 


— „m kotłowni. Taki krępy, złe oczy. 
T., niech pan.. uważa na Zosię, ona pana 
bardzo kocha... niech pan.. bedzie dla niej 
dobr; 


— panówie dosć — zaprotestował 1e- 
Katz. — Ranny może stracić życie przez 
panów. Jego stan jest bardzo ciężki, Rana 
w głiwie, szalony upływ krwi i poparzenie. 
Niema wielkiej nadziei, aby się z tego wy- 
dostał. a 

Proszę go odwieźć do lecznicy związko- 
wej. Na mój rachunek oczywiście — wirą- 
a sią starszy pan Górowski. — Tylko prę- 


ie]. 

— Doakomale. Jeśli pan ię agadza, to za- 
raz postaram się o konsyljum. h 
Proszę pama doktora o to, o pieniądze 
proszę się nie kłópotać. 

Obydwaj Górowsey udali sią do biur fa- 
bryki, Pożar był jnż ugaszony. Poza zni- 
szezeniem biura kasjera nie stało się nie 
poważniejszego. Strata na pozór wydawała 
się niewielka. Dapiera, gdy podeszli ku ka- 
Bie, wtedy zohbaazyli obraz zniszczenia. 
Drzwi kasy były rozpruta rakiem z wnę- 
traa wyjęto wszelkie papiery. Część z nich 
spłonęła, część uratowana pozadtala we 
wnątrz. Pieniędzy oczywiście nle było. 

IW. taj chwili przybył komisarz poligii, 
nawiadómionmy już przez Zwólaka 6 wla- 
maąniu. Śledztwo była o tyle uproszezóne, 
za Kozera zdążył przed utratą przytotno- 
sei wskazać głównego sprawcę włamania. 
Fnzatem okazało się, że kasjer właśnie w 
tym dniu podiął o wiele mniejszą sume 
Pieniędzy, tëk, że nawet nie przewidywana 


trudności z sobotnią wypłatą, nie potrze- 
bując się oglądać na ewentualną pomoc 
towarzystwa ubozpieczeń, 

Świtało, kiedy ojciec i syn wracali do 
domu. Jechali teraz powoli, rozkoszując 
sią świeżem powietrzem wiosennego po- 
ranka. © 4 

— Zugadkową mi sią wydaje jedynie ro- 
la tego Kozery w tem wszystkiem — na- 
wiązał rozmowę ojcie. 

— Dla mnie jest ona zupełnie jasna. 

— To znaczy podejrzewAsz ga... 

— Wręcz przeciwnie, Wierzę temu, eo 
opowiadał o nim Zwolak, Obserwowalłen 
go jmż dawniej w fnbryce i znam jego za- 
imteresowamia. To bardzo porządny chło- 
pak i szkoda, że się nie kształcił. Mógł być 
z niego zdolny inżynier: 

— A nie przypuszczasz, że on z zomaly 
za to, że tyś mu odbił tę Zosię, brał udział 
w napadzie? 

— To wykluczone. 

— Dlaczego? 

Jestem tego pewien. Wychodzę z za- 
łożenia, że Zowia nie dni! rzy jaźnić 
się z niegezawym człowiokiem. A irdi się 
przyjaźniła z Kozerą, to znaczy, że on jest 
nawskróś uczciwym i nie mógł przykładać 
ręki do zbrodni, nawet w tym wypadku. 

— Oryginalny dowód. Przypuszczam, że 
żaden sąd nie dałby mu wiary. 

— Tylko, że sąd będzie miał inna dowo- 
dy w Tece. 

— Jakie? 

— Komisarz wyslal już wywiadowców 
ma tym Walkiem. Jestem pewien, że za pa- 
rę godzin cala szajka będzie kluczem. 
I wtedy bedziesz mi ojczulku musiał przy- 
znać racją. 

—Jeżel już beda komuś przyznawał ra- 
«ja, to nie tobie tylko twajej ZósŁ 

— Jeszcze nie mója ona. fatueiu i tak mi 
sie zdaje, że bedzie trzaha o nią dobrze 
walozyć. 


nie szkodzi. Ona warta jest tej 
ną mnie możesz liczyć... 


x. 


Sprawa wyszukania Walka z kotłowni, 
o którym mówił Józek w ostatnim przebły- 
sku świadomości, nie byla tak prostą, jak 
nię Romanowi w; dawało, Przeszukano ca- 
ły spia robotników fabryki i nie znałezio- 
no żadnego, któryby odpowiadał danym, 
podykótwawym przez Józku. Przedewszyst- 

iem w kotłowni mie pracował żaden Wa- 
lek. To już komplikowało sprawę. 

Kiedy po kilku godzinach enn obydwńj 
Górowscy powróci do fabryki, zastali 
w biurze komisarz Kordela, który czekał 
już na nich. 

— Niestety — oświadczył — będę musial 
poprosić panów o pomot w wy! 
sprawców napadu, ponieważ ji y 
czas, nie e wpaść na ich ślad. We- 
dług naszych informacyj w kotłowni ta- 
brycznej nie pracuje żaden robotnik o 
imienin Walek. Także i w innych oddzia- 
lach nie znaleźliśmy tego imienia. Jest to 
dość ciekawe, ponieważ w tych aferach 
imig to jest dość popularne, Czy panowia 
mają jakieś podejrzeciat 

— Nie — odparł ojciec Romans. — Ja 
nia mam żadnego pojęcia, może mój syn.. 

— Ja także nie, nie myślę, że może zda- 
lamy trafić na jakiś ślad. 

— W jaki sposób? — dopytywał sią ko- 
MieArZ. j 

— Poprostu odwiedzimy pewną znajomą 
Kozery. Przypuszezam, że ona będzie nam 
mogla udzielić jnformacyj. 

bądzia 


ala. g 
n bedzie ćhoiala. — Zapównił 
goraca em Może sardeózniaj, niżby to 

jyło wiaściwa. 

— Nie sądziłem, ża pan ma takie majo- 
mości w tych sferach, 

— To się pan pomylił. — Odetął się ostro 
Roman, 


walki, a 


— Niech pan sią nie gniewa. Będą zado- 
wolony, jeśli uda sią nam wpaść na ślad 
tej „DEE Czy możemy pojechać tam za- 
raż 

— Oczywiście, tylko, że niewiadomo czy 
zastaniemy ją w domu — a po drugie są- 
dze, że lepiei będzie jeśli udamy «ię tam 
incognito, Radziłbym, aby pan przehrał się 
po cywilnemu, ja także zmienią ubranie 
i dopiero wtedy pójdziemy, 

Zupelnie sluszna rada. — Zgodził aie ko- 
misarz. — Właściwie, to ja powinienem był 
ja podsunąć, Nie można przecież płoszyć o- 
toczenia, 

W godzinę później na przedmieściu po- 
jawiło sie dwóch ludzi. Skromnie ubrani 
w wyszarzałe zarzntki i czapki nie zwraca- 
li niczyjej uwagi. Takich jak oni było tu 
pałno, Robotnicy, drobni rzemieślnicy, zu- 
bażała inteligencja. Obnj obey zatrzymali 
się przed domkiem, w którym mieszkała 
Robakowu z córką, 

— Proszę pana — ódezwał się Roman. 
zanim weszli do środka — tylko żeby pan 
zechciał zachować taką samą delikatność. 
co wobec nas w biurze, Nie chciałem pann 
tego mówić w biurze, ale tn mogę się pa- 
nu zwierzyć. że chce się z tą panną ożónić 
i nia chciałbym, aby ia spotkały jakieś 
przykrości. 

— Może pan być zupelnie spokojny, Przy- 
puszczałem coś podobnego, tylka nie sądzi- 
łem, że pan się nosi aż z tak poważnemi 
zamiarami. 

Zapukali do drzwi. Dtwarla im matka 
Zośki, trochą zdziwiona nieoczekiwaną wi- 


zytę. Z trudem pomale Romana. 
— A'to pan? Cóż aa aa za brania? 
— Powiemy 


ani, tylko nisb mas papi 
wpuści do Krodkć 


Rohakowa zastosowała cię do Życzaniu, 
aczkolwiek z pewną dozą niechęci, 


(Ciąg dalszy nastąpi). _ 


z 


Nr. 120. Niedziela, 25 maja 1941. 


paryż między wojną a pokojem. 


Paryż, w maju. 

Od czasu, jak skończyła sią wojna na 
fromcia francuskim, t. j. od czerwca prze 
szlego roku, pojawiają się w prasie świa- 
towej liczne artykuły omawiające życie 
Ee Paryża i zastanawiające sią 

d tem, jak to olbrzymie miasto, znana 
z aiweeclośc beztroski i wygodnego, dostat- 
miego życia, dostasownie się do obecnej 
normy. Że te warunki bywały nieraz dosyć 
ciężkie, ża wojna wogóle sprowadziła na 
to miasto wielkie prywacje — o tem nie 
potrzeba specjalnie wspominać, 

Ciekawe na ten temat Spostrzeżenia za- 
mieszcza pewien dziennikarz piszący dla 
„Frankiurter Ztg.': Znalazł sią on w Pa- 
ryżu, jaka ciekawy tego miasta turysta — 
starający się zrozumieć psycholagję Pary 
żamina i jego rodzinnego grodu. Zamiesz- 
kal w hotelu, który lak większość zakła- 
dów tego rodzaju stai pustka Gdy o go: 
arza, jest 
jeszcze ciemnawo, gdyż jak się wyraża, 
glańce wstaje późno nad Paryżem. Włlaści: 
wie jest dopiero szósta rano. gdyż Francja 
również objęta jest czasem letnim. W oko- 
licy hotelu słychać jakieś podziemne stu 
ki i huki, które robią dziwne wrażenie. — 
Jest to życie, która co ranka rozgrywa sią 
w paryskiem metro. Dziesiątki tysięcy Pa- 
pian udaje siłą tym najważniejszym środ- 
klam lokomocji do swej pracy, magazy- 
nów, fabryk, urzędów | t d, Tysiące Indzi 
atłoczomych w wagonikach kolejki podzie 
mnej tkwi przez kilkadziesiąt minut, a nie 
sę przeszło godzine, czytając swoje ulu- 

biona pisma. Spotkać tam można zarówno 
Bom, tez sklepowe, jak młodych urzędni- 

ów, tęgie gosposie nowracające lub ja- 
dace na targ i wiele innych typów codzien- 
nego życia paryskiego. 


Zdawałahy się, że wszystka Jest jak 
przed wojną: 


w metro panuje ten sam zaduch jak przed 
wojnę, ten sam tłok, te same mniejwięcej 


, twarze, a nawet rozmowy może mniej oży- 
wione, niewiele odbiegające od schematu 
przedwojennego. 

Hotel, stojący niedaleko Place de la Con- 
corde, pozwala robić z okna abserwacje 
nad ulicami paryskiemi. I owe niewiele się 
zmieniły. Przechodzimy koło składu juhi- 
lerskiego. 


W oknie ustawiane są, jak przed wojn: 
różne 


obok u antykwarza widać różne cenne dro- 
biazgi, meble, obrazy. fajanse. a między 
tem wszystkiem króluje pekata flaszka ko- 
niaku, która sądząc z pieczątki i osiadłego 
na niej pyłu pochodzi z dobrych czasów. 
Ludzie mimo wszystko. mimo przegranej 
wojny i tyle katastrof, które zwaliły się na 
Francje. spacerują nlicami jak dawniej. Są 
„Elaneurs*. czyli spacerowicze, od- 
swoją przechadzke nie z potrze- 
by zdrowia czy raamrostowania nóg. lecz 
panrostu luhlą przyglądać się ulicy I robić 
swoje obserwacje. Niektórzy z nich wy- 
glądaja dostatnio, ea tak dobrze ubrani, 
fak dbali o swój wyglad. że robią wrażenie, 
jakby codopiero wrócili z Nicei, Deauville, 
czy też innego miejsca wypoczynkowego. 
Gdy jeszcze turysta przebywający w Pa- 
ryżu uda się wioczorm do jednego z tea- 
trzyków na Montparnasse albo Montma: 
trze i nasłucha się niezwykle dowcipnych i 
i zwykle pikantnych piosenek. monoło- 
gów i skeczów, może sobie wyobrazić, że 
ż pozostał tym, Jakim byl. 
iwie niebardzoby się omylil: Pary- 
żanin to dziwne stworzenie. które najwięk- 
$ze nawet klęski, o ile jeszcze tli się w nim 
iskra życia, przyjmuje z filozoficznym u- 
śmlechem, zrobi na ten temat jakiś mniej 
lub więcej dowcip, pocieszy się byle czem, 
ot, choćby spacerem p» l'olach Elizejskich, 
pa ogrodach Taillerii. przejażdźką po La- 
sku Bulońskim. wstąpieniem do jakiejś 
małej tawerny i napiciem sie aneritif'u i 


przechodzi do porządku dziennego. 


Paryżanin wierzy w wleczność humoru, 
pracy | swoje] dobrej gwiazdy. 


Więc nawet katastrofy wojenne niebardzo 
go zmieniają. Przecież widział już tyle wy- 


darzeń historycznej doniosłości, tyle kala- 
strof i zwycięstw przeszła nad łem mia- 
siem, że i dzisiaj nie zmienia oblicza. 


„Prrechodzae kola księgarni. warta weta- 
pić do środka i zobaczyć, 


co dzisiejszy Francuz czyta. 


Przegląd to bardzo ponczejący. Na stołach 
leża liczne książki, traktujące wyłącznie o 
wojmie. ale nietylko o wojnie. również za- 
stamawiające się nad powodami przegranej. 
Są tam książki ostra atakujące rząd czy 
wojsko, są też spokojne rozważania, pa- 


miętniki wojenne, dzieła mniejsze lub 
większe. Przedewszystkiem rzucają słą w 
oczy nazwiska: Tabre Luce. Benoist Me- 


chin, Chardonne. Celine, Mae Orlan. Ber- 
trand de „Jouvenel i in. Ale obok tych ksa- 
żek, które światła dzienne ujrzały jnż po 
zakończeniu wojny na terenie Framcji, ileż 
tam różnych dzieł. prac, powieści, wyda- 
nyeh tuż przed rozpoczęciem kroków wo- 
jennych! Widać z tego że czasy przed samą 
wojną dały w tym zakresie bardzo obfite 
J leża pa większej części 
ne w oknach księgarni. Księ- 
którego odwiedzamy. wskazuje je- 


gare, 
szcze na jedną książkę pt. „Journal de 


Guerre" i mówi: 

Jest to jedyna rzecza. proszę pana, z 
którą pospieszyliśmy się w tej wojnie. 

Ale mówi to takim tonem, jakby niebar- 
dzo bolał nad tem, co się stało: trudno, RE 
wa różnie, ale mimo to warto żyć! Tak, 
Paryż dzisiejszy. Paryżmiędzy wojną a po- 
kojem. niewiele stosunkowo się zmienił. nie 


| domat tej zasadniczej zmiany. tego przen- 


rania, jak np. różne miasta belgijskie, 
gdzie zresztą wojna pozostawiła daleka bo- 
leśniejsze ślady. 


Kącik filatelistyczny. 


Nowy znaczek Generalnego Gubernatorstwa 


Kraków, 24 maja. 


Nowy macak Gonuralnego Gubernatorstwa zapo- 
wiedziany od paru tygodni ukazal aig w dnin 22 ma- 
da br. Przedstawia dn znaną nam wazyalkim dowko- 


n tak niezwykla budowlę jaka zdobi Stary Kra- 
„a mianowicie karhakan bramy Fl skle]. 


Jeśli chodzi a strong Mlalellatyczna znaczka, t 
względu na druk wklęsly (szlych) i ciemnomiebie. 
ską barwę, jakotaż daid duży format (38X30 mml 
przedstawia alq on najlapiaj za wszystkich datych 
£euanwych egzemplarzy w zblarza anuczków „G. Q. 
Nie zastosowano tym razem żadnego okoli 
wego kazownika przy emisji tej nowości; 
puszczać trzeba że atemplowane dru 
miesiacach będzie można nabyć daleko taniej niż 
wynos! nominalna wartość. Możemy więc doradriś 
amelorom fylka aiamplowanych znaczków, ażeby 
wotrzymali cią z okolicznościowem kasowaniem nie 
atomplowanej nowosci, gdyż w tym wypadku mogli 
by stracić znaczną część wartości, jaką żewece za 
chowa okaz czysty. Inna sprawa, że tylko na epe- 
ciałne listy, opłaty paczkowe, czy tek przekazy. DOT- 
in wynosi ponad 2 z 
droższych wartości nojawi aie w handlu, (zwlasu 
ze wkrótta mają sią ukszać podobno trzy | pięcio- 


złotówki). 
* * * 


Od pewnego ezsau dale eie zauważyć znowu pewna 
awyżka oen maczków polskioh, których brak odezu- 
wa sią już nawel w większych firmach. Pewne usta 
lenie cam przy pomacy misrodajnego katalogu uchro- 
nita niektórych zbieraczy od zbyt lekkomyślnega pu- 
obycia się dubletów, a nabywcy wiedzą juz jakie 
wartości „nie znłamały" się na ekulek rozsprzeda- 
nia dawnych zapasów ministerstwa Poczt i Telegra- 
tów. 

Natomiast niespodziewana przez nikogo miika 2- 
milionowaga znaczka s raku 1934 jest zdumiewają- 
cym, | nader rzadka spotykanym objawem we P- 
łatellstyce. Z okresu po wojnie świaiowej można am 
bie przypomnieć tylko podobna zalike znaczka Bo- 
śni | Hercegowiny z roku 1910 za 5 koran, ze aerji 
jubileuszowej. Znaczek ten przed wojną świstową, 
jak | do roku 1950 wart byl ponad 5 koron co w 
porównaiu np. do biletu tramwajowego było ceną 
B5-krętmą, Dzisiaj kosztuja an mnlejwiąraj zintago, 
a wga stracił na skutek wysprzedania mieznżytego 


— przy- 
i już pa para 


sapamu przem późniejszy rząd iugosłowiański biieko 
80 procent wartości 

Tego rodzaju mpóradyczne, m bardzo rzadkie wy- 
padki czymią 2 rynkn filatelimtycznega pewnego rO- 
dzaju giełdę, ua której kursa falują w zadziwiający 
opomób. Już tylko sa podetawie wielolelniego do- 
świudezmnia można odważyć sie na ekromne praejo- 
wiedlnie, W aumie przecłeż, porównujno wartość aim 
rozmallych sarji nabytych np. w ciągu oslalnich 
10 lat, przekonujemy «ię że w 70 wypadkach xyaka 
ly one grubo na wartości, w 25 procentach utrzy- 
mały się na dawnym pozimie, a tylko w kliku wy- 


zczerstwa Sąd Grodzki 
mieszkańca Sosnowca, 
na trzy milasiące uj 
ja. 


(bh) Za rzucan 
w Sosnowcu skaz: 
Leona Nowaka, 
względnego więzienia i na ponoszenia 
sztów sądawych. 

Oskarżony rzuci] pndwójme oszczerstwo 
na malżonków Włodarskich z*Niwki. za- 
wiadamiając policję. że małżonkowie ci 
posiadają ukryty aparat radjowy. Prze- 
prowadzona w mieszkania  Włodarskich 
nachmiastawa rewizja mie dala żadnych 
rezultatów, a posądzeni zaprzeczyli wszyst- 
kiemu. W drugim wypadku oskarżony. 
chcae poróżnić małżonków, obwiniał Wło- 
darska o utrzymywanie z nim bliższych 
stosunków. W czasie przewodu sądowego 
wyszło na jaw. że wszystkie te oskarżenia 
sa zwykłem oszczerstwem, rzuconem na 
"Wiadarskich w checi zemsty. Oszczerca za 
swój ezyn powędrował na trzy miesiące do 
wiezienia. Na surowy wymiar kary wpły- 
nał fakf, że oskarżomy bvł jnż paprzednio 
kilkakrotnie karany za różnego rodzaju 
przestęnstwa. 


Po pijanemu pchnął nożem. 


(b) Sąd Grodzki w Sosnowitz rozpatry- 
wal sprawę Georga Oslislo, zamieszkałego 
w Myslowitz, Oskarżony miał swega cza- 
su, bedac w stanie nietrzeźwym, pobić no- 
żem niejakiepa Pawl 

W czasie przewodu sądowego oskarżony 
zaparl się swego czynn. Z zeznań świad- 
ków wynikało bowiem. że oskarżony hę- 
dąc w stanie nietrzeźwym zaczepił Pawli- 
ce w Sosnowitz przy Markstr. w bramie 
damu Nr. Sąd skazał ga na dwa mie- 
siące więzienia z zamianą na 30) Rm. grzy- 
wny. Surowy wymiar kary Sąd uniotywo- 
wal tem, że oskarżony nie chciał przyznać 
się da popełnionej winy. 


Pohrała nieprawnie 385 Rm. 


(b) Sąd Grodzki w Sasnowcu raznatry- 
wal sprawę mieszkanki Sosnowitz Eliblety 
Duda, zamieszkałe] na kolonji Srodu 
Akt oskarżenia zarzucał Dutzla sprzenie- 
wierzenie nieprawnla pobrane] sumy 3854— 


wadbach muelmy mkoxtować stratą. 
» « x 


Niereytły kontrast me sacrklem Generalnego. Gu- 
$ematorstma tworzy nowy IAECISK trancus. 277% 
boliczaz postać wiedzs-nauki ubrena w jaky (nie 
ubyt wygodną zapewne) powlóczystą aate walory 
ze amokami — jakie grola calej ludzkości w poria- 
ol choroby raka. Do cemy nominolnej 2,50 franka 
pobiera aię doplate tylko 50 oeniimów (po kunia 
aficjalaym równa mię to 3 prozcom). na cele Insty- 
dutu waiki x rabiem, Ozesopiema f:latelietyczne wa 
Frenoji zaaypYwsna sa pres czyielników akargatni 
na heznstanne wydawania przeróżnych nowości „| 
stwierdzono nawet sa iuaiyluty dobroczynne mają 
tylka mizerny dochód z otrzymywanych doplat. Prey 
takiej sławoa i uskladzie jakich 500 tymięcy antuik 
zaledwie 26 tysięcy slotych wplymie a aalaj F: 
oji na „ułłe contre la cancer", -J 


Trzy miesiące więzienia za oszczerstwo 


Am. na szkodę Urzędu Pracy w Sosnowita. 

Oskarżona przez dlugi czas pobierała 
nieprawnie zasiłek, Oszustwo udawało się 
jej jedynie dlatego, że oskarżona poraz 
trzeci wyszła zamąż, a w Urzędzie Pracy 
podała nazwisko drugiego męża, który 
zmarł. Jako wdowa bez pracy ofrzymywa- 
ła zasilek, nie przyznając sie oczywiście, 
jest na utrzymaniu trzeciego zknlei mę- 
. Oskarżona przyznała się do winy, tłu- 
macząc swój postepek liczną rodziną. po- 
siada bowiem pięcioro dzieci. których mąż 
nie był w stanie wyżywić. Sad wkazał Du- 
dawa na 1 miesiąc więzienia z zamianą na 
10 Rm. zrzywny. 


(x) PRZEKROCZYŁ GHANICĘ. Nie- 
dawno w Sądzie w Bendzinie powtórnie 
toczyła się rozprawa karna przeciw mal- 
żeństwu Jana i Irenie Ciaka. zamieszka- 
łych w Czeladzi. Malżeństwo za przekra- 
czenie w ubiegłym raku granicy General- 
nego Gubernatorstwa około Olknsza bez 
przepustki zostało ukarane 3 tygod: 
wiezieniem. Sąd, wziąwszy pod uwagę fakt, 
iż oskarżeni usiłowali przekroczyć granicę 
w celu uczestniczenia na weseln krewnej 
tam zamieszkałej. skazał jch na 2 tygodnie 
wiezienia z zawieszeniem wykonania kary. 

(b) ZA NIELEGALNY HANDEL MLE- 
KIEM. Sąd Grodzki w Sosnowitz ukarał 
Kuras Matyldę zamieszkałą we wsi Ujście 
powiat Bendzin karą dwóch tygndni wic- 
zienia. Qskarżona wniosła sprzeciw prze- 
ciwko wyrokowi zaocznemu. mocą którego 
skazana została na 2 tygodnie aresztu. 
Sąd po nonownem rozpatrzeniu sprawy 
zmienił karę aresztu na karę wiezienia. 

(b) RZEKOMO ODGRAŻAŁ SIĘ. Sko- 
czek Stanisław z zawodu krawiec, zamie- 
szkały w Sosnowitz, przyszedł do znajo- 
mego krawca żyda żądając by ten poży- 
czył mn maszyny. Gdy żyd oparł się żą- 
damin, Skoczek zagroził mu. że go zastrze- 
li. Za czyn ten Skoczek odpowiada? przed 
Sądem Grodzkim w Sosnowitz. Sad po 
przesłachaniu świadków uznał zarzut za 
kazpodstawny i wydał wyrok uniewinnia- 
jący. 


Odpust parafjl św. Andrzeja Boboli. 


(f) W niedzielą dnia 14 mala br. adkył 
w parafji éw, Andrraja Bohol! w sa 
snawcu tradycyjny odpust, gromadząc tłu- 
my wiernych z całega miasta | akoilcy. 

Przy pięknej pogodzie rozłożono calą 
masę odpusiowych straganów i kramów 
najrozmaitszych stoisk loteryjnych, gier 
zręczności i t. p. Po skończonym uroczy- 
stym nabożeństwie tlumy wylegly na ulice 
i zahawialy się trad; nami odpustowami 
rozrywkami, Stragauy i uliczni sprzedaw- 
cy zgromadzili wszystkie tawary Sprzedą- 
wane zwysle na tego rodzajn imprezach. 
Miały one wyjątkowo dobry zbyt, ciesze 
się wielkiem powodzeniem szczególnie m 
dzieci. Równie dobrym zarohkiem i życzli- 
wością przybylej na odpuat ludności cie- 
Szyli się grajkowie ulicami, których produ- 
keje staty niekiedy nawet ma stosunkowo 
wysokim poziomie. Wesola atmosfera od- 
pustowa w okolicy wspomnianej parafji 
trwala aż do późnego zmroku. 


Okres szczepień przeciwchorobowych. 


(f) W trasca a sian zdrowotny obywa- 
tell zamleszkujączch teren Zagł Dab- 
rawskiega adnaine wladze poszczególnych 
nkregáw administracy|no-pollcylnych wy- 
daly caly szereg zarządzeń regulujących 
kwestję szczepień chorób zakaźnych Jaka 
adtrutkę uodporniającą przeciw awentua|- 
nemu zakażeniu. 

W związku » tem przypominamy, że da 
wszystkich wskazówek i terminów zawar- 
tych w noszezególnych rozporządzeniach a 
odnnszacych się do danego terenu, należy 
sią bezwarunkowo z całą kciałością zastoso- 
wać. Wszelkie bowiem przeoczemia i mie- 
punktualne ugłaszanie sia do ambulato- 
rium przeprowadzających szczepienia an- 
tychorobowe powoduje utrudnienia w pra- 
cy i opóźnia czynności lekarzy. Niezasto- 
sowanie się do wezwania o szczepieniach 
przeciwchorobowych i nie stawienie się 
w oznaczomam miejscu i czasie pocięza za 
sobą wdrożemie postępowamia karnezn. 


Kontrola mieszkań. 


(I) Tutejsze towarzystwa nieruchomości 
(Grundstlckgeaellschaft) w Jawarznia we- 
zwalo ludność do utrzymywania czystości 
w mlaszkanlach oraz uczyniło odpowie- 
dzialnymi mieszkańców każdago domu za 
czystość i ład podwórzy, sleni, strychów 
I piwnie, 

Za przekroczenie przepisów higjeny prze- 
widywane jest wypowiedzenie mieszkania. 
Warto zaznaczyć, że kierownik tut, Towa- 
rzystwa nieruchomości bierze osobiście 
udział w tej akcji i uznaje za stosowne 
przenrowadzić osobiście inspekoje mienz- 
kań, by sią przekonać o ich stanie sani- 
tarnym. 


Uwaga przy przyjmowaniu 
banknotów. 


(M W Jaworznie na Krakawsrstrasss z8- 
trzymany został rowarzysta za jazdę na 
chodniku | za zakłócanie norządku pubilcz. 
nego. Przy te] sposobności stwierdzona, l£ 
mlał przy noble kilka wycofanych z oble- 
nu (starych) banknatów, ca wywołało po- 
dejrzenie, iż, Jak te się to zdarza, chciał 
Js puścić w ablag. Nalnży mrzete przed 
przyjęciem banknotów upewnić się, czy da- 
ne banknaty są Jeszcze w obiegu, 
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Lekarz 


Adamczyk Tadeusz 


Specjalista chorób aczu 


przyjmuja w Bendzinia A 
(Kołlątaja) przedpoludniem z 
(oprócz wtorku, popałuń. wtorek, 

ad gadziny 15—17. 


Dr. Nasiłowski 


lekarz chorób dzieci 
przeprawadził się 
Suinawlac, ullca Marjacka 1 
(Blumenstraace). 254 


LEKARZ-DENTYSTA TOMASZEWSKI, Olkusz, Park- 
girase J, Czmrnogóra, Nom ahok szosy, przyimyja 
š 220 


PIANINA nowe na roly oraz Używane. dostarczam, 
Beańzin. Hallen- Beilestrasse, Hans Masłoś, 
e.s 
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PRZYJMĘ panią da pomocy w sklapie. Oferty £ krót. 
him życiorywem: Zeitungever(rieb Bendzin, Kaiła- 
wilzerstrasse 15, pad „Pewne“, 246 


STARSZY psn poszukuje gospodyni inma. Ce] ma- 
trymonielny niewykluczony. Oferty: Dombrowd, Rre. 
ślaveratrasse 1519. 247 


KURS KROJU SZYCIA Zolii Bieagownj, zatwiór- 

uzony przeć wladza niemieckie. Oplata zatam, Zn: 
ski jramwejowe. Zapisy przyjmuje radniennia i udzić 
ln mformacyj kancelarja. Sosnowifz, Knappanatr. 2 
(Bracka, róg: Orleji. 248 


ZGUBIŁAM dokumenty na natwisko 
Paszport zegramiczny, dowody osobisi. 
a zwrot dokumentów. Oddaó: 
Kuhlaw, Hewpistraseo 14, 


Karonzówna. 
Prossa 
Zeitungaveririet, 
243 


KWITY lomhardowa Nr. 8629 + 9378 2 wyst, Banin 
Udziełowego w Dąbrowie Górniczej, 2 powodu gagn- 
Vienig nuievażniam. Michal Koalyniuk. 250 


KWITY iombnrdowe Nr. 9345 i SST6 z wyat, Banku 
Udziałowego w Dąbrowie Górniczej z pawodn zi 
Viema uniswaźniem. Jerzy Kostynink. "Sii 


